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W IADOM OŚCI KRAIO W E.

—  Z  W iedn ia  d. 2. M aia. —
N . Pan , zabawiwszy dwa dni w  Belluno , 

■wśród któregoto czasu zw iedzit publiczne insty- 
,!,l y , przedsięwziął udać się do Ampezzo, dla 0- 
beyrzenia nowey związkowey drogi między Niem­
cami i W łocham i, zkąd powróciwszy dnia 2Igo 
Kwietnia znowu do Bellnno , wyiechał w d. 22. 
w  dalszą podróż do Bo.':*no.

Goniec Tyrolski i Voralbergslii donosi z Ins- 
bniku z  d. 25. Kwietnia: »Dzisiay społu.lnia N.
Cesarzowa w towarzystwie Arcy-Xiężny Zofii zie- 

- cliała do tey Stolicy prow incyyney, a przyięla 
przez mieszkańców naywiększym radości odgłosem 
Wysiadła w C. K. Zamku.«

T a i  sama Gazeta mówi: v W  nocy z  d. 16. 
Ma d. 17. Kwietnia miasto Lienz w dobnie Pu- 
sterskiey wielkiego duznaio nieszczęścia. P ranie 
czwarta część .tegoż stała się pastwą płomieni- 
Pięćdziesiąt budynków, między teini 3^ mieszkal­
nych zamiemto się w popiół. Jeszcze nie mamy 
bliższych doniesień o tern sinuluein zdarzeniu; 
tymczasem p ew n a, że większa część inieszkan- 
c°w , pozbawionych maiątku i mieszkania, zmu­
szona iest udawać się do dobroczynności ludzko- 
sci? przejętych bliźnich.®

»Gdy wiadomość ta doszła dolnsbrnkn, pra- 
'yte zgromadzili się na posiedzenie Deputowani 
btanów. Bolesne w rażenie, iakie wypadek ten 
Uczynił na Zgromadzeniu , połączone z okolicz­
nością , iż jeden z pomiędzy tych nieszczęśliwych, 
burmistrz Bok z L ie n z , iako Deputowany do 

tanów był obecny, dały powód Gubernatorowi i
CJL3T(Birtn G w i n ł i - o k  m iocf w z d n - J t r l i

D
aroscie Cyrkułowemu , iż natychmiast przełożyli
eputowanyin dobrowolną składkę ku wsparciu 

Pogorzelców. Przełożenie to przyięli ci szla- 
, tui przyjaciele Oyczyzny z  owym udziałem , 
0 którego tak w ielkie nieszczęście pobudza 

Współobywateli, i ieszcze w  tymże samym dniu 
Podpisali smninę 7 7 7  ZR.«

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Am eryka Hiszpańska.

'Gwiazda udziela z Poselstwa W ice  - Prezy- 
enta Kolumbii do Kongressu przy otworzeniu te­

goż w d. 2. Stycznia r. b. naslępniące tex ty , i 
czyni przy tein uw agę, iż w  ch w ili, w którey ku- 
piectwo Francuzkie z udziałem zaymuie się wszy­
stkimi: , co się dotyczę Ameryki południowey, u- 
dzielenie niektórych testów z tegoż Poselstwa mo­
że być interesniącein :

»Z Ziidnoczonem i Stanami Ameryki półnoe- 
ney iesteśiny w przyiaźnych związkach. Zawarty 
z  temiż Traktat pokoiu, przyiaźni, żeglugi i  han­
dlu będzie Kongressowi niebawem przelożony- 
Zasady do tey ugody przyięte, takiey s i. życzli- 
wey natury , iż się bez dalszey pochwały obeydą. 
Abym W Pauom  dał wyobrażenie o naszych z Ku- 
ropą związkach , sądzę , iż wniyść muszę otwar­
cie w szczegó ły , które W Panów  z temiż obe- 
znaią, a razem wystawią światu zasady Rzadn 
Kolmnbiyskiego. Koininissarze Króla Jego Mości 
Angielskiego w  tey Stolicy żądali po W ładzy wy- 
kęnaifTzóy uznania patentów dla Ronzlilów, przysła- 
-i; ;h Króla do kilku naszych portów .. P o ­
nieważ do żądania tego nie były  żadne pełno­
mocnictwa załączone, iak iest zw yczaiein, zatem 
W ładza wykonawcza zniewoloną była dopóty zw le­
kać to uznanie , dopóki- pełnoinocnictw-a należycie 
i w wyrazach między Narodami zwyczaynych nie 
zostały podane. Skoro ten , któremu danv był ty­
tuł Jeneralnego Konzula , przybył do tey Stolicy, 
podat Ó11 swoie pełnom ocnictwo, z zapewnie­
niem , że pełnomocnictwa Konzulów w  Laguay- 
ra , Maracaibo , Kartagenie i Panamie, podobnie są 
ułożone. Pełnomocnictwo to mówi tylko o pro win- 
cyi Kolumbii, zamiast Rzeczpospolitey Kolumbii, i 
Konzulowie w temże będą zawrerzylelnieni p ;zy 
W ład zach , iakieby tam zastać m ogli, miasto przy 
W ładzy wykonawczey lub Prezydencie R zeczno- 
spoliley , iakby podług zasad praw Narodów , na- 
szey Konslytucyi i w edług postępowania przez 
Ziednoczone Stany zachowywanego być było po­
winno. W ładza wykonawcza uważała te b łę d y , 
iako konieczne skutki ow ego stanu niepewności i 
istotnych trudności, w  których znayduie się Rząd 
Angielski przy tikładach względem  uznania nie­
podległości Kolum bii, co też Członkowie Rządu 
Króla Jmci Angielskiego w Parlamencie wyrazili; 
bowiem w istocie byłoby widoczną sprzecznością 
zawierzytelniać Konzulów w portach Koluinbiy- 
skich w wyrazach zwyczaynych i między Naro­
dami przyiętych, b ez uznania niepodległości i ist-
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p ien ia  Rządu, po ktoryin żąda się przypuszczenia 
tych urzędników. W ładza wykonawcza nie zanied­
byw ała, aby godności Rzeczpospoiitey przyzwoit­
sze ańnteresoin NaroduAngiełskiego nayhorzyslniey- 
sze postępowanie zachowywać. Maiąc trudne do 
rozwiązania pytanie , niezwodzić Rzeczpospoiitey 
liieprawnein uznaniem o só b , iako Konzulów nie- 
zawierzytelnionych przy Rządzie Kolmnbiyskiin, 
którzy nie zdawali się być, przeznaczeni dla 
portów tey R zeczpospoiitey, odmówiłem więc 
uznanie patentów, i kazałem oświadczyć Kom- 
missarzoin Króla Jinci Angielskiego silne po­
wody , które mię do tego kroku spow odow ały, 
wraz ich zapewniając , iż , aby Rządowi i Ludo­
wi Angielskiemu dać nowy dowód przyiaźnego 
sposobu myślenia Kolum bii, dozwolić chcę oso­
bom na owe Konzulaty mianowanym, bronić han­
dlu i interessów poddanych Angielskich w cha­
rakterze Ajentów. Konnnissarze przyięli chętnie 
ten warunek, bez zbiiania oświadczeń , na któ­
rych opierałem wzbranianie się moie względem 
uznania patentów. Kongres z tego przedstawienia 
zobaczy, te  dokładnie wykonałem przyrzeczenie 
dane w  ostatniein P oselstw ie, iż  w ciągu ukła­
d ów , maiących się rozpocząć z Koinmissarzami 
Arunelskiemi, będę miał na uwadze tak godność 
PtZądu Koluinbiyskiego , iak i interes Ludu. Pra­
wo Narodów nie uznaie przypuszczenia Konzu- 
lów  , iako rzecz obowiązuiącą ieden' względnie 
drugiego Narodu. Zobowiązanie sic to wypływa 
iedynie z zawartych traktatów, ugod lub stosun­
ków i przyiaźni Państw, których niepodległość 
nawzaiem uznana. Już zasada, iaką niedawno 
Rząd Angielski zachowywał względem Jeneralne- 
go Konzula Buenos Ayreskiego, upoważniłaby by­
ła W ładzę wykonawczą odmówić uznania owych 
patentów, chociażby pełnomocnictwa Konzulów 
Króla Jinci Angielskiego do Rzeczpospoiitey i Rzą­
du Koluinbiyskiego były pisane. Od tego czasu 
żadnych dalszych nie uczyniono kroków do uzna­
nia naszey niepodległości. Rząd Króla Jinci An­
gielskiego polega w tey ważney sprawie na szcze­
gólnych, do interessów Anglii ściągaiących się o- 
kolicznościach i na inniey w ięcey pomyślnych wia­
domościach , które od swoich otrzyma Kominis- 
sarzy. Jeśli zaś Rząd Angielski póydzie za ży­
czeniem Narodu Angielskiego, i ieśli owe wiado­
mości względem  stanu Kolumbii sprawiedliwie i 
bezstronnie będą pisane; więc możemy spodzie­
wać się, że to ważne rozpoznanie nastąpi nieba­
wem przez Króla Angielskiego. —  To samo zda­
rzyło się przy Poselstwie Króla Niderlandzkiego. 
P. Quartel przybył do tey Stolicy ż pełnomoc­
nictwami Kontr-Admirała, Gubernatora wyspy Cu- 
raęao, które stosownie do wyraźnego rozkazu ie- 
go Rządu były dane. Kominissarz ten zapewniał

nas o życzliwym sposobie myślenia Króla Hollen- 
derskiego dla Rzeczpospoiitey, iakoleż iego ży­
czenia rozpocząć i utrzymywać związki przyiaźni 
i handlu na korzyść obudwóch kraiów. W ładza 
wykonawcza przyięta z podziękowaniem te oświad­
czenia i ze swoiey strony zapewniła o tymże sa­
mym sposobie myślenia względem Królestwa N i­
derlandzkiego. P . £)uartel żądał uznania paten­
tó w , danych Konzulom, wysianym przez Konlr-Ad- 
mirała, Gubernatora Curaęao, czego Rząd z tego 
wodu nie uczynił , ponieważ mianowania na ta­
kie posady powinny pochodzić od R ządu, a nie 
od ieinu podrządnych W ładz. Ponieważ zaś po- 
potrzeba było , dać Rządowi Niderlandzkiemu do­
wód rzetelności o naszych przyiaźnych stosun­
kach , dozwoliłem przeto osobom na Konzulów 
mianowanym sprawować obowiązki Ajentów han­
dlowych , właśnie, iakby owe błędy nie zaszły 
były w formie. Tyin sposobem W ładza wyko­
nawcza starała się prawu Narodów , właśney swey 
godności i iey sławie winne poważenie połączyć 
z przyiażnią ku Narodom, które dla dobra swo­
ich ludów i powszechnego pohoiu chcą z nami 
wniyść w  związki.«

Co się dotyczę stosunków z Haytą, która 
żądała zaczepnego i odpornego związku z Kolum- 
biią, wyraża pomienione Poselstw o:

*; oIlayta broniła 'swey niepodległości przeciw ­
ko rozszczeniom Francyi, iak Kolumbiia broni te­
raz swoiey przeciwko Hiszpanii. Związek obrony 
z Haytą wystawiłby nas na woynę z narodem, na 
który nie mamy przyczyny użalać s ię , i które­
go nie powinniśmy drażnić do nieprzyjacielskich 
przeciwko nam środków. Interes Rzeczpospoiitey 
wymaga zmnieyszać liczbę iey nieprzyjaciół, a prze­
kładany związek mógłby takowych pom nożyć, a 
to szczególniey w chwili, w którey Iiiszpaniia stara 
się usilnie wplątać Francyią w woynę przeciwko 
Ameryce. Interesa Hayty i Kolumbii nie powinny 
być mieszane z sobą względnie dawnych macierzy­
stych kraiów. Część wschodnia wyspy S. Domingo 
odstąpioną została Francyi ugodą Bazyleyską, atoli 
zwróconą znowu była Hiszpanii traktatem Paryz- 
kiin. W  roku 1822 mieszkańcy miasta S. Domin­
go ogłosili swoię niepodległość, atoli w ostatnich 
dniach tegoż roku zatknęli chorągiew KoJumbiy- 
ską. Tymczasem Prezydent H ayti, z  nieznanych 
powodów zaiął krainę tę pod swoie panowanie. 
Niezdaie się , aby postępowanie Prezydenta Hayty 
miało mu ściągnąć nieprzyiażń Hiszpanii, iedyne- 
go narodu z którym iesteśiny w  w oyn ie, ponie­
w aż kraina, którą opanował, nie,iako Hiszpańska 
lecz, iako niepodległa powinnaby być uważaną, 
bo wyraziła życzenia być pod opieką Kolumbii- 
W szystkie te uwagi zniewoliły W ładzę wykonaw­
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cza, zdać w tey mierze sprawę jeneralneinu Zgro­
madzeniowi umocowanych Rządów Amerykańskich. 
Francyia i nasi Sprzymierzeni w postępowaniu tem 
poznaią zasady i rzetelną politykę Rządu Koluin- 
biyskiego , w szczególności pierwsze Państwo mu­
si uważyć, iż podług przyiętych środków rzetelnie 
i w dobrym zamiarze postępuiemy, aby przezlo 
uzyskać dla Rzeczpospolity przychylność Jego ka- 
tolickiey Mości. Rządowi Francuzkiemu nie przy­
pisujemy tego podeyrzanego i nieprawnego po­
stępowania , iakie zachowywały osoby przybyłe do 
t , ch krain na fregacie Parin, których podróż zdaie 
się, że niemiała innego zamiaru, iak tylko wyśle­
dzić stanu naszych okoliczności.*

Iliszpaniia.
Podług Gwiazdy młody Lucian Murat, który 

przed nieiakim czasem był zatrzymany w kraiu 
Hiszpańskim i do Algesiras zaprowadzony, na 
wdanie się Posła Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północney został uwolniony, po zaręczeniu owego 
Posła , iż  tenże uda się bezpośrednio do Filadel­
fii i nigdy nieda się widzieć na' Hiszpańskiey ni 
też na Neapolitańskiey ziemi.

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Nadzwyczaytia Gazeta Rządowa odebrana z 

Kalkuty zawiera list urzędowy dowodzącego w 
Rangoon Jenerała Brygady Cam pbell, datowany 
z d. 7. Listopada 1824, podług którego Podpuł­
kownik Godwin wysłany z tamtąd morzem z wy­
prawa , po silnym odporze wziął szturmem w d. 3o. 
Października dobrze obwarowane miasto nadmor­
skie Martaban. Podpułkownik podaie stratę swoią 
w  7 zabitych i i4  ranionych, podczas gdy z  stro­
ny nieprzyiaciela liczy 3 do 4ooo ! Anglicy zna­
leźli tam pewną ilość dział, w iele zapasów wo- 
ienn ych, i młyn do prochu, który w powietrze 
wysadzili. Z resztą miasto to opuścili iuż pierwey 
mężczyźni, zabrawszy ruchomy inaiątek; tylko mnó­
stwo kobiet zapełniało ulice.

Francyia.
Koronacyia Karola X . , mowi Gwiazda z  d. 

22. Kwietnia zdaie się pewnie być przeznaczoną 
na d. 29. Maia. Muzykanci Król. Kaplicy i gwar- 
dyie przyboczne odebrały iuż rozkaz byc w po­
gotowiu na d. 24. Maia.

Równie zdaie się rzeczą p ew n ą, że Król 
nda się w d._ 5 . Maia do S. Cloud i tamże po­
zostanie , dopóki nie wyiedzie do Rheiins.

X iążę Metternich wyiechał z Paryża w d. 21. 
Kwietnia rano o godzinie 9, w towarzystwie swoiego 
syna, Xięcia W iktora, udaiąc się przez Chatillon, 
L y o n , M arsylyią, N izzę i Genuę do Medyiolanu.

Podług Konstytucyionisty otrzymał Rząd Fran­
cuzki doniesienie telegraficzne, że P . U garte, 
(mianowany na Posła do Turynu) przybył doBa- 
jonny w d. 19. Kwietnia.

Izba Parów przyięła w  d. 19. Kwietnia 
6. do 21. proiektu do wynagrodzenia w słowach 
textu po odrzuceniu wszystkich przekładanych do­
datków. Ukończenie rozpraw odroczono.

W łochy.

X ięstw o Ichmość Salerno, wraz z swą córką 
X iężniczką Karoliną ziechali w d. 18. Kwietnia 
do Florencyi. Królestwo Oboiey Sycylyi wraz z 
X ięciem  Aąuila spodziewani byli tamże w d. 24. 
gdzie podług poźnieyszego" układu zabawić mieli 
dni dziesięć aż do 1. M aia, a pożniey mieli dal­
szą przedsięwziąć podróż do Medyiolanu przez 
Modenę i Pannę.

Szwaycaryia.

Mówią tu o połączeniu ieziora Genewskie­
go i Neuenburgskiego , a zatem Francyi, Szway- 
caryi, Niemieckich okolic nadreńskich i Hollan- 
dyi. Jezioro Genewskie ma związek z morzem 
środziemneui przezR odan, a Neuenburgskie przez 
rze k i: T h ie le , Aarę i Ren z Oceanem atlantyc­
kim , obadwa przedziela tylko pasmo kraiu 3 dobre 
godziny drogi. Takow e erzebaby przerżnąć ka­
nałem , Rodan i Aar w  niektórych mieyscach 11- 
czynić spławnem i, a dzieło byłoby dokonane. 
Pew ne towarzystwo podeymuie się połączyć ie­
ziora Neuenburgskie, Bielerskie i Murteńskie.

Rossyia.

Gazety Berlińskie donoszą z  Petersburga z 
d. 16. Kwietnia: »W  d. 10. t. m. tymczasowy
Poseł Angielski na D w orze naszym, P . W a rd , 
miał u Cesarza Jegomości posłuchanie pożegnaw- 
c z e , a P . Krominwell- D isb row e, który go zastą­
pił , posłuchanie wstępne. —  M iędzy posunio- 
neini na wyższe stopnie i mianowanemi, iako in- 
teresuiącemi zagranicznych , są następujące osoby : 
Hrabia W oronzów , Jenerał Gubernator N ow ey 
R ossyi, mianowany iest Jenerałem piechoty; Hra­
bia Alopeus, Poseł na D w orze Berlińskim, rze­
czywistym taynyin R adcą; P. Poletika, Radca Sta­
nu (w W ydziale Spraw Zewnętrznych) taynyin 
Radcą i Senatorem ; P . A delun g, rzeczywistym 
Radcą Stanu; a Assessor Kollegialny, Baron Ap- 
pollo M alticz, Kawalerem orderu W łodzim ierza 
czwartey klassy. —  Za kilka miesięcy wychodzić 
będzie pismo czasowe o górnictw ie, pod redak- 
cyią szczególnie do tego ustanowionego W ydziału 
uinieiętności.*
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Turcyia.
Dostrzegacz Austryiachi z  d. 3 . Maia donosi 

co następuie :
—  Z Konstantynopola d. 1 1 . K w ietnia . —

Drugi oddział wyprawy E gipskiey, z 56 o- 
ŁręLćw , blisko 5ooo ludzi w iozących, złożon y, 
wypłynął w d. i 3. Marca z  Suda, i riiebędąc w  
drodze przez okręty Greckie napastowany wylą­
dował w d. 16. t. in. między Modou i Koron. 
Skoro woyska wysiadły, odpłynęła flota w d. 20. 
z Koron, a w d. 24 - była blisko wyspy Kandyi, 
gdzie wnet pokazał się oddział z 25 Greckich 
o krętow , dla uważania iey poruszeń. M ogła to 
byjf ta sama flotilla, o którey wypłynieńiu z por­
tu Hydry tameczna gazeta z d. 18. t. m. namie- 
niała. Wszystka siła morska powstańców, która 
była gotowa w. Hydrze i Specyi do wyyścia pod 
żagle w ostatney połowie Marca, według podania 
niedawno z tamtąd do Smirny przybyłego świad­
ka naocznego, wynosiła 36 okrętów zbroynycłi i 
11 branderów.

W ieść przed odeyściein ostatniey poczty roz­
głoszona , że Ibrahiin Basza, zaraz po pierwszem 
wylądowaniu wysłał oddział woyska do Navarino 
i  port i twierdzę zaiął, gdy tymczasem inny od-, 
dział woyska wyruszył ku Kalainata, i to mieysce 
Osadził, nie potwierdziła się , lecz raczey Porta 
otrzymała pewne doniesienie, że Ibrahim Basza 
prześląie na teraz na oszańcowaniu się pomiędzy 
Koron i Modon , i że  czekać będzie w  tein sta­
nowisku na posiłki w ludziach , żywności i zapa­
sach w oiennych, tymczasem ćw iczyć będzie woy­
ska sw o ie , aby ie przygotować do długich i utru- 
dzaiących pochodów. Oprócz nieznacznych utar­
czek, w  których nawzaiein kilku zabrano ieńców, 
niezaszła do d. 20. Marca żadna stanowcza po­
tyczka pomiędzy wysiadłymi Egipcyanaini a Gre­
kami w Morei. *)

* )  T o  s a m o  p o t w i e r d z a  g a z e t a  H y d r y i o c l i a  ( P r z y i a c i c l  
p r a w a )  h t ó r ą  d o  d  t g .  M a r c a  n o w e g o  s t y l u  o d e ­
b r a l i ś m y .  M i ę d z y  ic ń c a m i  w  o w y c h  u t a r c z k a c h  
w z i ę t y m i  w y m i e n i a  F r z y i a e i c l  p r a n a  p i e r w s z e g o  

K o n i u s z e g o  ( &  p ^ lK T ^ O K /S -C ę)  I b r a h i m a  B a s z y .  —  
Z  p o w y ż s z e g o  o b a z u i e  s ię ,  c o  t r z y m a ć  n a l e ż y  o  n a - 
s t ę p u i a c y m  l i ś c i e  z  Z a n t e , k t ó r y m  D z i c n n i h  r o z ­
p r a w  z  d .  a i .  K w i e t n i a  s w o i c h  c z ę s t u i e  ' c z y t e l n i ­
k o m  : „ Z a n t e  d. 8. M a r c a .  W ł a ś n i e  t e r a *  n a d e ­
s z ł y  o k r ę t  z  b r z e g ó w  p o ł u d n i o w y c h  M o r e i  d o ­
n o s i ,  ż e  c z t e r y  ty s i ą c e  E g i p c y a n ó w  , k t ó r z y  p o d  
K o r o n  w y l ą d o w a l i  w  d .  28. L u t e g o  z o s t a l i  w  s z t u ­
k i  p r z e z  G r e k ó w  z r ą b a n i .  D o z w o l o n o  z a p u ś c i ć  
c i f  im  M i k a  m il  w  g ł ą b  Ł r a i u  i ż a d e n  n i e u s z e d ł

O rozporządzeniach woyskowych ze strony 
Greckiey dla oparcia się postępom Ibrahima Ba­
szy niema tn pewney wiadomości ; *) atoli po­
dług niektórych doniesień W ład zcy w Napoli di 
Romami.?, na żądanie woyska, mieli Jenerałowi 
Kollokotroniemu proponować naywyższe dow ódz­
two , iednak tenże miał odpowiedzieć, iż takowe 
tylko pod tym przyymie warunkiem ; ieśli wszy­
scy inni na Hydrze uwięzieni Dowódcy będą pu­
szczeni na wolność, n Rmnelioci pod Gaurą opu­
szczą Peloponez; żądanie, które z łatwych do 
zrozumienia powodów przez rządzące na teraz 
stronnictwo odrzucone zostało.

Tern inniey słychać względem  poruszeń 
Seraskira Baszy **) i Baszy INegropontu, z któ­
rym iak wiadomo połączył się Odysseusz. The- 
Ly i Atheny przerażone zostały w d. 27. Lutego 
przez zbliżenie się korpusu z 2000 Albanczyków 
złożonego ; atoli niebawem dowiedziano s ię , iż 
się obrócili (z Zeituny przez Molo i Talanta) ku 
twierdzy Negropoutu (Egribos), na wzmocnienie 
którey byli wezwani. Zdaię się ogólnie, że dzia­
łania dopiero wtedy silnie i zgodnie będą rozpo­
częte , gdy Seraskier Albanii posunie się ku za­
toce Lapanckiey, czego dotąd nie mógł uczynić 
z  powodu długo trwaiącego Ostrego powietrza i 
wielkich śniegów w  owych okolicach spadłych.

Pierw szy oddział uzbroioney. tu floty wypły­
nął z tąd w d. 5. t. m. do Dardanellów pod roz­
kazami Biała B ey (Wice-Admirala) Bahir Beja. Od 
tego czasu spuszczono znowu z warsztatu korwetę 
i gdy roboty w arsenale i na warsztatach mocno 
są popierane , trudnią się nieustannie wybieraniem 
m aytków, aby i resztę okrętów do wyplynienia 
przeznaczonych, osadzić.

ś m i e r c i .  P o c z ą t e k  t e n  n i c  w i c i e  d o b r e g o  o b ie -  
c u i c  T u r k o m .

P .  D .  A u s t r .

* * )  T ć m  m n i c y  z n a l c ś ć  m o ż n a  w  t c y  m i e r z e  d o k ł a d -  
n i c y s z y c h  d o n ie s ie ń  w  G a z e c i e  l l y d r y i o c k i c y ,  k t ó ­
r a  i e d ) n i c  w  o g ó l n o ś c i  z a p e w n i a ,  ż e  w o y s k o  G r e c ­
k i e  c o d z i e ń  s ię  p o w i ę k s z a  i m o ż n a  z  p e w n o ś c i ą  
s p o d z i e w a ć  sję  ,  ż c  i ten  z a m a c h  n i c p r z y i a c i c l a  
i a k  d a w n i c y s z c  w z g l ę d e m  M o r e i ,  r o z b i i c  s ię .

P .  D .  A u s t r .

* )  N a y n o w s z e  n u m e r a  w  M c s s o l u n d z e  w y e h o d z ą c e y  
G r e c k i e y  K r o n i k i  d o  d .  26. M a r c a  , n o w e g o '  s t y ­
l u ,  h t ó r c  p r z e z  H o r f u  o t r z y m a l i ś m y  , z a n i e r a i ą  
w  t y m  w z g l ę d z i e  k i l k a  a r t y k u ł ó w ,  k t ó r y c h  p o ż*  
n i c y  u d z i c l c m y .

P .  D .  A u s t r .

Bcdakcyia Józefa B e n s y ; Druk P i 11 e r ó w.


